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Erazma Biskupa. 
Opata i Saturnina B. 
Bonifacego Biskupa.

Wschód księżyca o godzinie 4 minut 4 r. 
Zachód „ „ 7 , 42 we
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 2.
Dziś o godzinie 4-ęj rano ciepła 14° B.

schód słońca o godzinie 3 minut 20. 
Zachód „ „ 5 „ 30.
Długość dnia godzin.... 16 „ 6.
Przybyło „ 8 „ 28.

■JST Teodozji Męcz. 
Czwartek: Wnieb. Pańskie. 
Piątek: 
Sobota:

Nr, |47. Dnia 29^1
brata.

Kurier Warszawski wy- 
/dzi w dni powszednie wie- 
,orem w niedziele i święta ra- 
„ a ’nadto wychodzą stale w 

7ni powszednie, z wyjątkiem 
dn" ’^świątecznych, dodatki po- 

^Warur.ki prenumeraty podane 
K w nagłówku numeru głó-

Oddzielna przedpłata na do. 
datek poranny przyjmowaną być 
pic sioże.

OGŁOSZBMIA.
Reklamy; za jeden wyi 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkacn porannych nio 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i pieinimeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wieez., w nie­
dziele i święta od. 10 do 1 w poł. 

"Niedziela: Blandyny P. M.
Poniedz:
Wtorek: 
Środa:

Raut w zamku
Rzęsiście niliminowana cała droga od Belwederu 

Jo zamku, setki powozów, tłum spacerowiczów za­
powiadały od godz. 9-ej wieczorem raut w salonach 
JE. Głównego Naczelnika kraju.

Zjazd gości rozpoczął się o godz. 10-ej. W pier­
wszej sali honory gospodarza czynił JE. jenerałgu- 
bernator, gdzie zgromadzili się przedstawiciele władz 
wojskowych i cywilnych; w następnej małżonka 
Głównego Naczelnika kraju, gdzie zebrały się damy.

Osób zebrało się do 700.
Punktualnie o godz. 10 min. 45 przybyła J. K. 

Mość wraz ze świtą. Nasr-ed-Din w towarzystwie 
dostojnych gospodarstwa przeszedł wszystkie sale 
do narożnego pokoju, w którym urządzony był 
bufet.

Tu przy dźwiękach marsza perskiego zasiedli 
przy stole: J. K. Mość szach persów z Małżonką Je- 
nerał-gubernatora po prawej a JE. Głównym naczel­
nikiem kraju po ręce lewej. Dalej zasiedli: jenerał 
Krlidener, jenerał Popow, wielki wezyr: oraz panie: 
baronowa Medem, której wkrótce JE. miejsca swo­
jego ustąpił, Konstantowa Górska, Starynkiewiczo- 
wa, Karnicka, Brokowa.

Szach najwięcej rozmawiał z jenerał-gubernato- 
rową i br. Modemową.

Podawano lody, kawę mrożoną, owoce, truskawki, 
wiśnie, winogrona, kruszon, szampańskie i chło­
dniki.

Szach głównie spożywał owoce i lody,
W czasie tym orkiestra pod dyrekcją p. Rzebiczka 

odegrała koncert, którego program był następujący:
1) Uwertura z opery „Rienzi” Wagnera, 2) „Dan- 

8e macabre”, poemat symfoniczny St. Saeusa, 3) Fi­
na! śymfonji nLandliche Hochzeit71 Goldmarka i 4) 
Uwerturę z opery „Niema z Portici” Aubera.

Podczas, gdy wszyscy byli już przy deserze, do 
stojącego obok stołu JE zbliżył się dostojnik perski 
i na wstędze zielonej zawiesił i a szyję głównemu 
yu^einikowi kraju obsypany brylantami portret

JE. podziękował uprzejmie szachowi
Portret emaljowany jest wielkości zwykłej foto- 

grafji; brylanty suto go zdobią.
Załączony do podarku patent brzmi w języku per-

Pośród obecnych zwracał uwagę powszechną am­
basador perski z Wiednia, dziś przybyły, tudzież 
"■elki wezyr i radca misji w Petersburgu, który nie­
odstępnie towarzyszył swojemu Monarsze.
, Po koncercie Nasr-ed-Din zwiedził pokoje prywa- 
ne JE. Głównego Naczelnika kraju, poczem Aiał- 

zoiika jE. przedstawiła Gościowi zgromadzone w bu- 
leue damy.

U godz. 11-ej m. 40 Szach opuścił wspaniałe uillu- 
mowane salony zamku.
iaut się skończył o północy,

kalendarz.
^,lona sJowiaiisfcie.. Dziś Boguchwały, jutro Sznlimira.

oia sr>0,na •*”-a: Zebranie ogólno warszawskiego stowarzyszę- 
Ch,„Podaży owoców. (Lokal Towarzystwa ogrodniczego, 

it\ “a75 p.° P^udniu)
Kv.s'u M ó'stawa pracy kobiet. (Ginach Muzeum prze- 
ra.i -n-ł“ict'va »a Krak.-Przedni.— od 10-ej rano do wieczo- 
łrtedii ’V’staWa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krakowsk.- 
ebiŁz.™ 11Jj—°d W-ej urno do C-cjpo południu.)— W ystawa 
tinier i ^Dwulta. (Betel Lwoptjski— od 10-ej lano do 
Świar Wystawa obrazów spółki artystycznej. (Nowy-

Teatr 10-ej rano do 6-ej po południu.)
wczonv” • e tn!: Dzła »O Józi/’, „i aa Geldhab" i „Mąż pic- 
Ńubna,” ’J'ltrt) szny dwór”; — No wy: dziś „Noc przed-

°Jna podczas pokoju”. (8 wieczorem.)
10-ći *Oo!n9iczn'j: ulica Bagatela. (Otwarty wdzieunie od

lano do wieczora.)
tuzaslx*1 Gotówki w kasie lombardu do rozdania
(Pożvo7ir'iriUałt*lli0 s*7 ni dzień dzisiejszy rs. 31 kop. 65%. 
nę od n '.^dawane nio będą. Wykup i prolongata usKUteczuM

'BJ lanc do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej po połud.)

Z pobytu szacha.
Przybyły wczoraj pociągiem kurjerskim ambasa­

dor perski przy dworze wiedeńskim, wezyr Muchtar- 
Neriman Chan, jest wielkim ulubieńcem szacha i 
natychmiast otrzymał audjencję.

Dyplomata perski oznajmił, że cesarz austrjacki 
nie jest obecnie gotów przyjąć szacha i prosi o odło­
żenie przyjazdu do Wiednia.

Wobec tej ewentualności monarcha perski oświad­
czył JE. Głównemu naczelnikowi kraju, iż pobyt 
swój w Warszawie przedłuża do dni dziesięciu.

*
Zwiedzanie wystawy pracy kobiet zajęło szacho­

wi przeszło godzinę.
Na przyjazd dostojnego gościa oczekiwali: prezy­

dent miasta, oberpolicmajster, szef żandarmów oraz 
inni dostojnicy urzędowi, wespół z komitetem Mu­
zeum.

Przewodnictwo w oprowadzaniu monarchy po 
wystawie objął hr. Józei Krasiński oraz pani szam- 
belanowa Małkowska i sekretarz Muzeum, p. Adolf 
Kossowski.

Orkiestra Lewandowskiego, po przywitaniu mar­
szem perskim, grała rozmaite utwory, przeważnie 
taneczne.

Podczas mazura szach na chwilę zatrzymał się 
w pobliżu estrady i skinieniem ręki wyraził swoje 
zadowolenie.

Nasr ed Din interesował się wystawionemi okaza­
mi, o wszystko ciekawie dopytując się.

Nie poprzestając na objaśnieniu po francusku, żą­
dał tłumaczenia na język perski, co uskuteczniał 
ambasador przy dworze wiedeńskim, przystojny i 
okazały mężczyzna.

Naturalnie, iż przeważającą liczbę osób w salo­
nach wystawy stanowiły damy...

Szach wdzięcznie się uśmiechał do pięknych twa­
rzyczek, z zalotnym gestem pokręcając sumiastego 
wą a.

Jakieś kilkoletnie „bobo” pogłaskał, mówiąc:
■— Belle enfant...
Wogóle szach, lubo poprawnie wysławia się po 

francusku, nie używa prze cinków.
Dluzszą chwilę wladzca Iranu zatrzymał się przed 

wyr. bami włościański, mi pani liubowej z Nowej 
Wsi, a od pani Kwiatkowskiej przyjął z podzięko­
waniem haft, wyobrażający lwa na zielonem polu.

Przy oglądaniu robót krosienkowych, patr.ąc na 
przeb egająee paluszki młodej wystawczym, powie­
dział: eiZe touche comme piaino...

Przy opuszczaniu wystawy szach zakupił sporo 
przedmiotów i kilka uprzejmych słów powiedział 
hr. Józefowi Krasińskiemu, oraz pani Małkowskiej.

*
Przy opuszczeniu wystawy władca Iranu zaszedł 

do kancelarji, dla podpisania się w księdze pamiąt­
kowej.

Szach zamieścił w trzech wierszach podpis perski, 
a u spodu nader kaligraficznie głoskami lacińskiemi: 
„Nasr ed-Din Schach Kadzaryd”,

*
Z powodu nadspodziewanie przedłużonego poby. 

tu szacha w Warszawie, ułożony został na kilka dni 
naprzód progi am zabaw i wycieczek.

D Jś więc Nasr-ed Din ma zwiedzić stację filtrów 
i zapoznać się z urządzeniami wodociągowemi i ka­
nalizacyjnemu

Wieczorem będzie na przedstawieniu w cyrku.
- Jutro we czwartek nastąpi wycieczka do Wila­
nowa.

Szachowi w tej przejażdżce ma towarzyszyć cała 
świta i wielu tutejszych dygnitarzy.

wieczorem szach będzie na przedstawieniu bale- 
towem w teatrze Wielkim.

W piątek dnia 31-go b. m. nastąpi dalsza wyciecz­
ka, która ząjmie prawie cały dzień.

Monarcha perski z całym orszakiem uda sie pocią­

giem nadzwyczajnym do Skierniewic, celem obej. 
rżenia tamtejszego pałacu, parku i zwierzyńca.

W powrotnej drodze szach zwiedzi zakłady w Ży­
rardowie, a wieczorem, o ile pogoda pozwoli, przy 
będzie na przedstawienie w amfiteatrze łazienkow­
skim.

Na sobotę zapowiedziany jest u JE. głównego 
naczelnika kraju wielki obiad galowy na cześć sza­
cha, z udziałem 160-iu osób.

W niedzielę wreszcie szach będzie na pierwszych 
wyścigach; na polu mokotowskiem dekoruje się 
więc odpowiednio oddzielna trybuna.

Na resztę dni program nie jest dotąd przygoto­
wany.

*
Władzca Iranu tak jest utrudzony daleką podróżą, 

pomimo zapewnionych podczas przejazdu wygód, iż 
chętnie odpoczywa.

Z wystawy więc powrócił do Belwederu i konfe­
rował ze swymi urzędnikami.

Następnie odbył przejażdżkę po parku łazienkow­
skim, oraz przechadzał się po parku belweder- 
skim.

Wszystkich pokoi na swój wyłącznie użytek szach 
zajmuje 10.

Orszak mieści się w lewym pawilonie, oraz w po­
bocznych pałacu łazienkowskiego.

Wielką sensację budzą brylanty na epoletach 
szacha.

Jeden z jubilerów, znajdujący się na wystawie, o- 
świadczył, że nigdy nie widział brylantów podobnej 
wielkości.

Wartość ich wynosi co najmniej miljon franków.
■»

Na zasadzie wieści pałacowych jest przewidywa­
ne, iż szach zwiedzi dziś ogród zoologiczny.

*
Dworzanie i ministrowie szacha rozsypali się 

wczoraj po Warszawie, robiąc znaczne zakupy w 
pierwszorzędnych sklepach.

Międ -.y innemi zakupiono u firmy Radke i Żeli- 
sławsiii kilka papierośnic, zapalniczek itp. drobno­
stek, oraz parę spinek brylantowych za... 1400 rs.

W sklepie p.Jurcz kowskiego minister oświaty i 
telegrafów, Ałi-Kuli-Chan-Michbirud zakupił za kil­
kadziesiąt rubli rękawiczek i przedmiotów galante­
ryjnych/

Przed sklepami, w których robiono zakupy, prze­
chodnie gromadzili się w tak znacznej liczbie, iż po­
licja zmuszona była objąć posterunki przy drzwiach 
wcuodowych.

*
Perscy dygnitarze są ludźmi przyjemnej ogłady, 

stosującymi się z łatwością do krajowych obycza­
jów.

i Ciągnąc z wspaniałego kallionu skłonni są do po- 
! gawędki, w której przejawiają dowcip i bystrość u- 

myslu.
Kochają się wszyscy w pięknym czarnym zaroście 

i... komplementach.
| Jeden z tutejszych dygni'arzy usłyszał od pewne­

go ministra następujące słowa:
— Jes eś pan gładziutki, jak jabłko Iiesperyjskie 

i błyszczący jak słońce; życzę aby jaknajdłużej w 
j ogrodzie twego losu kwitły róże szczęścia.
i Poezji są persowie zapalonymi wielbicielami; cy-
: taty z Sadfego i Ilafira ciągłe na ich ustach... ’

[ Świta szacha, o ile tylko jest zwolniona od obo- 
( wiązków służbcwyih, objeżdża miasto kilku par-
; tjami. 1
' i Węzora) rano trzej dygnitarze perscy oglądali 

s^dad brom myśliwskiej p. Stefana Bagińskiego” na 
Długiej i zakupili towaru za kilkaset rubli, o nic sie 
metargując. ’ k
i srebrem e^na^ ^aD^notamb gdy dawniej złotem

Persowie są wielkimi amatorami wody.
Podezae popołudniowej praschadzki po ogrodzie



B tanieznym, liczna gromadka persów raczyła się 
przy okrąglaku wodą, zajadając piernikiem oraz cze­
koladą.

Spory zapas tych łakoci goście perscy polecili od­
nieść do pałacu.

*
; Z okazji pobytu władcy Iranu w naszem mieście, 
nie od rzeczy zapewne będzie przypomnieć, iż hi­
storia Persji traktowaną była u nas w ostatnich cza­
sach w literaturze nadobnej.

Mianowicie p. Juljan Łętowski napisał dramat 
p. t. „Firdusi”, drukowany najprzód w Tygodniku 
powszechnym, a następnie wydany w osobnej książ­
ce w r. 1884-ym.

Bohaterem tego utworu jest, jak wiadomo, słynny 
poeta perski, autor „Szach Ńamehu” (księgi kró­
lów).

Autor „Firdusiego” posiada nadto w tece inny 
dramat z historji perskiej p. t. „Kambyzes”, z któ­
rego wyjątki pomieszczał Kurjer warszawski w swo­
ich noworocznych numerach za życia ś. p. Wacława 
Szymanowskiego.

Dramat ten dotychczas, mimo starań uczynnego 
zawsze dla młodszych Szymanowskiego, nie mógł 
być w całości drukowany.

*
Na przedstawieniu, które się odbędzie na wyspie 

łazienkowskiej urzędnicy powinni być we frakach 
mundurowych, białych krawatach, we wstęgach na 
kamizelce, przy znaczniejszych orderach.

Cywilni także powinni być we frakach.
Ci, którzy posiadają wstęgi i ordery perskie, po­

winni je przywdziewać na powyższe przedstawienie. 
WIAD0M0ŚCI_ BIEŻĄCE.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż ministe' 
pjum finansów opracowało projekt zniesienia, a przy­
najmniej znacznego zmniejszenia akcyzy od wódek, 
wyrabianych z jagód morwowych.

= W „Zbiorze praw i rozp.” zamieszczono nastę­
pujące rozporządzenia: 1) o przedłużeniu istnie­
nia towarzystwa akcyjnego cukrowni w Bo­
rówce, gub. podolskiej, do 28-go września 1906-go 
r. i 2) o przedłużenie terminu utworzenia się towa­
rzystwa akcyjnego marmurów kieleckich na rok je­
den, tj. do d. 21-go stycznia 1890-go r.

= Nowosti donoszą, iż departament kolejowy czy­
ni starania w celu jaknąjprędszego zorganizowania 
stacyj centralnych, których zadaniem będzie podda­
wanie próbie mateijałów, używanych" do budowy 
kolei.

— W celu wyjednania funduszów na ostatnią se- 
rję robót regulacyjnych Wisły pod Warszawą, za­
rząd komunikacji zwrócił się do ministerjum o wy­
znaczenie dodatkowego kredytu, potrzebnego włą­
cznie z pozostalemi funduszami w sumie rs. 500,000.

= Z polecenia dyrekcji kolei warszawsko-bydgo- 
skiej sprzedaż biletów spacerowych do Ciechocinka 
została wstrzymaną do dalszego rozporządzenia.

= Na kolei wiedeńskiej pomiędzy innemi pro- 
jektowanemi zmianami w ustroju administracji, za­
mierzono wydziały: kontroli kuponów i materjałów 
drogowych włączyć do wydziału rachuby i buchal- 
terji. ' ________

— Złożony w ministerjum komunikacyj projekt 
budowy nowej kolei żelaznej od Białegostoku przez 
Łomżę do Mławy, postąpił o tyle, że studja inżenier- 
skie włącznie z kosztorysem wykonane będą jeszcze 
w roku bieżącym. 

= Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej znowu 
spadły na giełdzie berlińskiej do 251.60, czyli o 
8,4O%. W ciągu dwóch dni spadek wynosi 13%.

= W rozkazie p. o. oberpolicmajstra zamieszczo­
no: „Przekonałem się, że drobni handlarze, celem 
łatwiejszego zbytu towarów, pozwalają sobie obie­
rać na ulicach stałe miejsca, co zwłaszcza zakorze­
niło się przy bramach ogrodu Saskiego. Ponieważ 
naruszają oni przepisy o handlu ulicznym i tamują 
ruch przechodniów, polecono organom policyjnym 
usunąć powyższe niewłaściwości, a wykraczających 
przeciw niniejszemu rozporządzeniu pociągać do od­
powiedzialności prawnej.

= Wyznaczona przez p. o. oberpolicmajstra spe­
cjalna komisja postanowiła, iż w cyrku letnim w Do­
linie Szwajcarskiej może się jednorazowo pomie­
ścić: w krzesłach 404 osoby, w 40-tu lożach 160, 
w 4-ch rzędach za lożami 600 i w trzech rzędach na 
galerji 500, razem wiec 1,664 osoby. Wskutek tego 
polecono służbie policyjnej rozciągnąć baczny nad­
zór, ażeby większa liczba widzów nad oznaczoną cy­
trę wpuszczaną do cyrku nie była.

= P. prezydent miasta p-zesłał p. oberpolicmai- 
źtrowi do opnyi szemat książeczek, w które mąją
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być zaopatrzeni członkowie komitetu plantacyj miej­
skich. Jeśli szemat ten przychylnie będzie przyję­
ty przez p. pułkownika Klejgelsa, to bezzwłocznie 
nastąpi wydrukowanie tych książeczek i rozsyłanie 
ich członkom po podpisaniu oberpolicmajstra.

— P. prezydent wystąpił z przedstawieniem do 
warszawskiego jenerał-gubernatora o zatwierdzenie 
nowomianowanego starszego inżeniera miasta, pana 
Kajetana Mościckiego, stałym członkiem komitetu 
kanalizacyjnego.

— W dniu dzisiejszym rozstrzyganą będzie z po­
wództwa właścicielki domu przy ul. Marszałkow­
skiej nr. 153, oraz właściciela apteki w tymże domu 
sprawa, dotycząca szkód, wyrządzonych przez na­
wałnicę w nocy z 2-go na 3-ci sierpnia r. z., wsku­
tek prowadzenia robót kanalizacyjnych na rogu ulic 
Królewskiej i Marszałkowskiej. Magistrat zastąpi 
prokuratorja w osobie obrońcy, p. Smoleńskiego, ze 
strony właścicielki domu stawać będzie adwokat, p. 
Jurzyński, drugiego zaś powoda bronić będzie me­
cenas, p. Zaleski. W roli ekspertów, w razie po­
trzeby, stanie kilku przedsiębiorców robót kanaliza­
cyjnych, inżenierów i budowniczych.

-= Według złożonego przez dra Bujwida, na żą­
danie p. prezydenta miasta, sprawozdania z bakte­
riologicznego badania wody wodociągowej, okazało 
się, iż: 1) woda niefiltrowana, czerpana z rury, pro­
wadzącej do osadników, zawierała w jednym sze­
ściennym centymetrze 300 bakteryj; 2) niefiltrowana 
z otwoiu, przez który z osadników przechodzi do 
filtrów, 100 bakt.; 3) filtrowana z filtru po dwóch 
dniach—27 bakt.; 4) filtrowana z wentyla regulacyj­
nego głównej komunikacji dla niższej części miasta 
30 bakteryj.

— Kilku właścicieli domów, położonych przy ul. 
Wilczej, pomiędzy Wielką a Leopoldyną, wniosło 
prośbę do p. prezydenta miasta o ułożenie rur wo­
dociągowych na tej części ul. Wilczej, motywując 
prośbę swoją tern, że ulica Wilcza, w zupełności pra­
wie zabudowana, pozbawiona jest zupełnie wody 
wodociągowej, wskutek czego właściciele domów 
ponoszą straty, mając trudności z wynajęciem lo­
kalów. t.

= Losowanie listów zastawnych Towarzystwa 
kredytowego miasta Warszawy wszystkich pięciu 
seryj odbędzie się w d. 1-ym i 3-im czerwca r. b. 
(w sobotę i poniedziałek). W dniu dzisiejszym zaś 
dopełnione będzie wkładanie do koła numerów 
listów zastawnych od pożyczek, wypłaconych w bie- 
żącem półroczu. Czynności wyżej wymienione od­
będą się w obecności członków władz Towarzystwa 
i zaproszonych właścicieli listów zastawnych.

= Wczoraj w warszawskiem Towarzystwie do­
broczynności odbyło się posiedzenie cyrkułowych 
opiekunów ubogich, pod przewodnictwem prezesa 
administracji, hr. Wiktora Ronikera. Głównym ce­
lem zebrania było dostarczenie wiadomości o liczbie 
ubogich: starców, kalek, idiotów, sierot i pół-sierot, 
kwalifikujących się do zakładów dobroczynnych.

= Zgromadzenie szklarzy zwróciło się do władzy 
właściwej z prośbą o pozwolenie im wywieszania 
swoich znaków na dawnych warunkach, t. j. wpo- 
przek ulicy, Prośbę uwzględniono, z warunkiem 
umocowania szyldów przy samej ścianie.

= Eliza Orzeszkowa po kilkudniowym w mieście 
naszem pobycie, opuściła już Warszawę.

= Z literatury.
* W świeżo Wyszłym nrze 5-ym Przyjaciela zwie­

rząt p. P. Jaxa Bykowski zakończył swoją poga­
wędkę p. t. „Ludzie i zwierzęta”.

— Dziesiąty dzień.
Pozostawiając odnośnemu sprawozdawcy opis po. 

bytu J. K. M. "szacha Nasr-ed-Dina na wystawie, 
która całkowicie była absorbowaną wizytą dostojne­
go gościa, zaznaczamy, iż władzcy Iranu wystawa 
wielce się podobała i że obiecał ją odwiedzić raz 
jeszcze.

Tymczasem J. K. M. porobił trochę sprawunków, 
kupił bowiem firanki u p. Popielowskiej (za rs. 75), 
talerze i patery malowane przez panią Szmurło (za rs. 
100), dwa ekrany haftowane p.Boch i p. Chorążyny, 
a nadto raczył przyjąć od firmy „aa bon travail11 
(p. Kwiatkowskiej) herb perski, haftowany złotem na 
zielonem polu.

P. Popielowska otrzymała wczoraj nadto znaczne 
zamówienia na hafty białe kościelne, od X, Z. z Mo- 
nasterzysk, przeszło na kilkaset rubli.

Okazy napływają wciąż jeszcze.
Ostatnio nadesłała baronowa Rejska hafty, p. Bier- 

mann z Odesy patarafkiz pestek i p. Wojtkiewiczo- 
wa z Władykaukazu serwetki haftowane i teczkę do 
papierów. ______

= U techników.
Wczorajsze posiedzenie członków Sekcji III-ej te­

chnicznej T rarzystwa przemysłu i handlu niedo- 
szło do skutki.

Z uwagi nadto na letnią porę i nastanie czasu wa- 
kacyjnego, postanowiono dalsze posiedzenia zawie- 
sic do d. 1-go września r. b.

= Wyścigi.
Odbyte w dniu wczorajszym zgromadzenie człou< 

ków Towarzystwa wyścigów konnych zostało roz. 
poczęte odczytaniem i zatwierdzeniem sprawozda­
nia za rok 1888.

Następnie na wniosek redaktora Sportu, br. M 
Remiszewskiego, zgromadzenie przyznało temuż 
wyłączną sprzedaż numerów pisma na placu wyści- 
gowym.

Nadto br. R. pozostawiono możność dołączania 
bezpłatnych dodatków Sportu do programów wy. 
ścigów Towarzystwa.

W końcu przystąpiono do wyboru członków za­
rządu na rok bieżący z rezultatem następującym:

Obowiązek sędziów, decydujących o zwycięstwie, 
pełnić będą pp. Feliks Czacki, Adam Michalski, Bro. 
nisław Rzewuski i Leopold Kronenberg.

Starterów pp. Stanisław Wotowski i Wiktor 
Reszke.

Kontrolerów wagi wybrano na sędziów z tern 
wszakże zastrzeżeniem, iż w razie stawania do 
wyścigu koni, należących do którego z członków za­
rządu, ciż udziału w sądzeniu, kontrolowaniu i t. p, 
czynnościach przyjmować nic będą.

Na handicapem z urzędu powołano p. St. Wołow­
skiego; na stewardów pp. Gustawa lir. Łubieńskie­
go, Jana Zb jert^kiego, Bronisława Szlubowskiego, 
Józefa Morawskiego, Józefa Radoszewskiego i Ale­
ksandra Szwedegoń

Do sprawdzania_bjeku koni—lekarza weterynarji, 
p. Kotlubaja i p. SfśsR-<otowsklego.

Na sędziego przy Si? pie dystansowym p. Józefa 
Rawicza.

Do urządzania przeszli*, d pp. Adama Michalskie­
go i St Wołowskiego. i*

Wreszcie obowiązki sęwziów, rozstrzygających 
spory i protesty, pełnić bę^ia sędziowie „decydu­
jący”. <

Na odczytaniu listy wyborczej posiedzenie zakoń­
czone zostało. --------------- -<£ \ .

= Wianki. \
Stan ' wódy na Wiśle nic dobregso nie wróży dla 

„wianków”. %
Przy moście bowiem od strony warszawskiej wiek 

ka mielizna, przy brzegu zaś praskim shny pr^.wo- 
dy uniemożliwiają urządzenie obchodu jak zwykli?, 
z przeznaczeniem miejsc dla publiczności ua brzegu!

Przeprowadzenie przystani i urządzenie wianków 1 
koło alei Jerozolimskiej, przy obecnym stanie wody, I 
byłoby także niemożliwem z powodu zbyt malej I 
głębokości w tern miejscu. . , I

Innego zaś miejsca, posiadającego wszystkie me- I 
zbędne warunki, dotąd nie wykazano. , • ■ I

Należy się spodziewać, że stan wody zmieni się I 
na lepsze w połowie czerwca, a Towarzystwo wio- I 
śkrsuie dołoży wszelkich sił, by z tej zmiany sW< I 
rzystać. ,, . I

W razie przeciwnym, uroczystość ograniczy się I 
święceniu wianków na wodzie, bez możności mą I 
dzenia miejsc płatnych na cel dobroczynny.

;żeglugi*, • I
Statki, kursujące w górę Wisły, będą się z» I 

trzymywać na Solcu ku wygodzie tamtejszy® I 
szkańców, chcących korzystać z tej komunika J P 1 
między,tarasem zamkowym a Solcem. , ■

Holowniki „Neptun” i „Radziwiak” przyby y ■ 
dunkami towarów z dołu Wisły. . v3. ■

Parostatek „Płock”, administracji żeglugi p- M 
jansa, przeznaczony został do postoju przy . ■ 
Skierdów, nieopodal Nowego Dworu, w celu ■ 
nia pomocy statkom pasażerskim w tein J 
przejeżdżającym. -

Pomoc ta jest konieczną, ze względu na j 
mielizny w tem miejscu. , sta^‘1

W skutek ciskania przez łobuzów z m°s 
go kamieni na przejeżdżające do Saskiej kępy 
statki, administracja żeglugi zwróciła się ® oj ■ 
policyjnej o opiekę nad podróżnymi, znaj J 1| 
się na pokładach. 

— Jeleń w Wiśle. . j ffy-B
Majtkowie statku „Andrzej” onegdaj P 

chódcem schwytali młodego jelenia,' toną 
Wiśle. . j

Przywieziono go do Warszawy żywego.
= Z cudzej kieszeni.  , ycJajiii
Od czasu rozpowszechnienia się u nas - ^fcierl 

dawania napiwków służbie w restauracjac > 
niach i t. p. zakładach, z czego służba m 
dostateczne utrzymanie, wielu właścicieli 
takich przestało płacić jej od siebie pensj®'



w

1 wiadujemy się, że takowe odmówiło materjalnego 
poparcia projektowi założenia przytułku dla dzieci,

ISOTATIUIK TERMKUOWK

KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 29 maja“188d«,

Wypadki belgradzkie.
(Korespondencja Kurjera warsz.)

Belgrad 26-go maja.
Dzisiaj niespokojne miasto nasze, jątrzone ciągłe- 

■ wzruszeniami dramatycznej natury od czasów 
Jaszcza klęski śliwnickiej króla Milana, było wi- 

' wuią wybuchu namiętności ludowej w rozmia- 
;b, jakich najgiuntowniejszy znawca stosunków 

serbskich nie mógł przewidzieć.
Ikolo 1500 postępowców zgromadziło się dzisiaj 

ziana w ogrodzie jednej z restauracyj tutejszych, 
elem obradowania pod przewodnictwem Garasza- 

jina nad reorganizacją upadłego stronnictwa.

Na tolei warszmka-viedeflstiejk
La Cote librę p. Lysena w następującym biule­

tynie telegraficznym z Warszawy,‘‘ zaopatrzonym 
w odpowiednie komentarze, obwieściła Brukselli re­
zultat zgromadzenia warszawskiego akcjonarjuszów 
kolei wiedeńskiej:

„Wczoraj o godzinie 9-ej wieczorem otrzymaliśmy 
biuletyn telegraficzny z Warszawy, który niezwłocz­
nie w nadzwyczajnem wydaniu rozesłaliśmy naszym 
abonentom.

Reprezentowanych było 71,117 akcyj. Sam ju; 
początek posiedzenia naznaczony został burzliwen 
przęjściami. Wybór przewodniczącego odbywał 
wśród gorączkowego wzruszenia/ Nasz kandy 
p. Golo win, wybrany został 917 glosami przeciw 
692, danym jego przeciwnikowi,

„P. Michels z Brukselli wybrany został na skru­
tator*. Mniejszość stara się podnosić początki./ 

gwałtowną opozycję, bawi się potem w ostrukcjoJ 
nizm. Większości udaje się nakoniec wyniódz zam< 
knięcie dyskusji nad dywidendą. Przyjęto 13 rs., 
proponowanych przez radę zarządzającą. Uchwa­
lono tę dywidendę 1,043-ma glosami przeciw 569; 
ponieważ jednak ustawa wymaga 8/t większości, 
ostateczna uchwała zapadnije na nowem zgromadze­
niu prostą większością głosów obecnych.

„Odtąd" porządek dzienny wyczerpuje się z go­
rączkowym pośpiechem; przystępujemy nareszcie 
do wyboru rady zarządzającej i komisji rewizyjnej. 
Wszyscy nasi kandydaci wybrani 950-ma głosami 
przeciw 750! Rezultat to wspaniały! Zrzekamy 
się opisu uniesienia naszych, przyjaciół!

„Tu prezydujący otwiera posiedzenie nadzwyczaj­
ne dla rozbioru projektu komwersji. Kończy się ono 
w sposób śmieszny dla mniejszości. Pobita i opo­
nująca systematycznie, głosuje ona nawet przeciw 
projektowi konwersji, któay zyskuje 1,014 głosów 
przychylnych przeciw 623 przeciwny m. Ostateczna 
jednak uchwała w sprawie konwersji odroczoną zo­
stała także do przyszłego zgromadzenia.

„Telegram dodaje:
„Nasi przyjaciele zamyślają powrócić tu, aby po­

myślnie ukończyć swoje iHzielo; dzisiaj obchodzą 
uroczyście swoje zwycięstwk>-“

Tu wylicza dziennik wybrańców do rady zarzą­
dzających, dodając przy nazwisku p. Guiilou: „inże- 
nier francuski bardzo chlubiiie znany z kierownictwa 
robotami przy budowie kojlei lombardzkicń i in­
nych.”

Członka komisji rewizyjnej p. Magnitot, nazywa 
organ belgijski „byłym członkiem rady stanu w Pa­
ryżu”, a p- Raymonda van Yperseele de Strihou 
„administratorem belgijskiego credit fonder w Bru­
kselli”.

Dziennik kończy temi niezmiernie tłusto wydru- 
kowanemi słowami:

„Zgromadzenie ogólne skończyło się przeto try­
umfem naszych kandydatów, zwyciężających wię­
kszością 200 głosów. Dostarcza ono akcjonarjuszom 
obrońców ich.interesów w groikie rady zarządzają­
cej i komisji rewizyjnej, tudzież zapewnia wykona­
nie stopniowe planu reform i oszczędności, którego 
wynikiem będzie znaczny przyrost zysków stowa­
rzyszonych.

Cyfra dywidendy do rozdziału! za rok eksploata­
cyjny 1888-y nie została stanowczo oznaczoną. 
Przypominamy, iż rada zarządzająca proponuje 13 
rubli. Jest to oczywiście minimmu”.

utarł się już i nikogo nie razi. )
Ale znaleźli się właściciele, którym już i to nie 

tarcza że mają obsługę dla gości za darmo i 
dyszla ińi myśl, czy nie możnaby z tego źródła 
&ać więcej zysków dla swojej kieszeni.

Wynaleźli na to sposob bardzo prosty.
nZ kelner ża każdego rubla, wziętego od gospo- 

i za markami, któremi tymczasowo opłaca rachun- 
rY które stanowią jednocześnie ścisłą kontrolę 

■zedaży, na rzecz gospodarza musi płacić wje- 
duym z takich zakładów 2, a w dwóch innych po 

^Podatek ten pobiera się niby tytułem szkód, jakie 
mozą być zrobione w szkle, talerzach i t. p. utensy- 
^Mato pozór racji—ale tylko pozór

Jeżeli bowiem weźmiemy w rachubę, że kelner 
obsłuży dziennic 40 do 50 osób, z których każda 
nrzecietnie płaci około rubla, to gospodarz na rachu­
nek potłuczonego szkła bierze dziennie rubla, co 
chyba jest trochę zawiełe.

Kelner znowu, jeżeli dostaje od każdego gościa 
przeciętnie po kop. 5 (a są przecież i tacy, eonie nie 
dają), musi z nich połowę oddać gospodarzowi, któ­
ry tym sposobem ciągnie zyski ze sprzedawanego 
towaru, co jest jego najlegalniejszym zarobkiem 
i wyzyskuje poprostu pracę służby, której nic sam 
nie płaci.

Operacja ta jest więc niczem innem, jak czerpa­
niem z cudzej kieszeni.
= Okradzenie.
Nocy wczorajszej z wozu frachtowego Elka Majznera, na 

szosie radomskiej w pobliżu Warszawy, ściągnięto trzy paki 
z towarem galanteryjnym wartości kilkuset rubli.

Poszkodowany spostrzegł kradzież dopiero po upływie 
dłuższego czasu.

I - Ujęci.
1 Donosiliśmy onegdaj o dokonaniu zbrodni na osobie 14-le- 
tniego Jana Z Wierzchowskiego, pastuszka, którego zabito ka­
mieniami w rowie pomiędzy rogatką belwederską a moko­
towską.

Jednego ze zbrodniarzy, Jana Dydło, ujęto w kilka godzin 
po dokonaniu zbrodni; bratzaś jego, Ignacy, został dopiero one- 
gdaj ujęty w Sinicach.

Zuchwały zbrodniarz usiłował stawić zacięty opór, ubozwła- 
dniouo go jednak i dostawiono do wydziału śledczego w ra­
tuszu.

= Rozbiegany koń.
W dniu wczorajszym rozbiegał się koń zaprzężony do dorożki 

nr. 106.
Jeden z przechodniów został zraniony dyszlem w głowę.
= Krwawe zajście.
W szynku pod nrem 18-yni przy ul. Browarnej, Sylwester 

Rutkowski i Michał Gralski wszczęli kłótnię, a następnie bój­
kę z Józefem Kosczonow: :zem.

Teu ostatni został tak ciężko pobity i poraniony, że odwie­
ziono go w stanie bezprzytomnym do szpitala św. Rocha.

= Bójka.
W szynku na rogu ul. Mostowej i I‘ ybaków, dwóch szewców: 

Józef Barylski i Adolf Zysk, tak silnie pobn. trzeciego t<>wa- 
rzysza, Kołczyńsiego, iż nieprzytomnego musiano odwieźć do 
szpitala Dzieciątka Jezus.

winnych pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.
=Upadek.
Franciszek Jarosiński pracując przy odnawianiu domu pod 

meni 1-yni przy pj, Karmelickiej, spadł z wysokości 2-go pię­
tra,skutkiem czego uległ złamaniu lewej ręki.

Uiwy pozostaje na kuracji w domu.
= Pożar.

./I02,01?!' °kolo godziny 6-ej przed wieczorem na Pradze 
5-*'“U Moskiewskiej pod nrem 15-ym, w mieszkaniu Jakóba

■ !e^° Powstał pożar z wiórów.
un»t • praiil<i straży wyruszył na ratunek, lecz ogień przed 
r /tyciem jego zdołali mieszkańcy ugasić.

——
Łodzi budują obecnie 40 nowych fabryk, a 

P tego mówią o przygotowaniu planów pod bu- 
piętnastu innych.

m T Ł‘tel, fabrykant z Sosnowca, jak donosi 
Bzk }Wn °®wjadczyłj że złoży rs. 100,000 na wyższą 
War° !zem^e.®^n^czo“P1'zemyslową w Sosnowcu, pod 
dzie - ^i1'. ze Pr°gl’am tej szkoły odpowiadać bę- 

zupełnie programowi takiejźe szkoły w Łodzi.
+ dobroczynność w Łodzi.

z^bra ’ dniach odbyło się w Łodzi piąte ogólno 
Ten-?16 czl°nków miejscowego chrześciańskicgo 

p0<r^stwa .dobroczynności.
rzystw ytauiu sPra'yozdania z działalności Towa- 
borów3, W 10^u ub’eatymj przystąpiono do wy-

zydent wybrani zostali pp.: J. Heinzel, pre- 
gler p„ “Akowski, Hofer, A. Starke, Finster, Zie- 
inan i-UląC? *[• Kanitzer, pastor Rondthaler, Gatter- 
pp-Hp Cheibler i Otto Peter, na zastępców zaś 

Do kr '• lg’ dr> Wisłocki, Hank i E. Herbst.
który g. U1Itetu rewizyjnego w miejsce p. Hanka, 

Do za,-' powołano p. Schwankego.
ców powfU Przytułku dla ubogich kalek i star- 

Prez.e ° aU° uanowo członków dotychczasowych.
tel se'-r6?1 towarzystwa został nadal p. J. Hein- 

2e arzeni P- Hofer, kasjerem A. Starke.
1 awozdania z działalności Towarzystwa do-

— Ogólne zebranie akcjonarjuszów Towarzystwa papierni 
„Soczewka” odbędzie się w piątek, o godz. 2-ej po południu, 
w biurze zarządu przy ulicy Granicznej. W razie niezebrania 
się dostatecznej ilości akcjonarjuszów, zebranie odroczone zo­
stanie do d. 14-go czerwca i będzie prawomocne bez względu 
na liczbę akcjonarjuszów.

— W piątek odbędzie się wizyta jeneralna delegatów To­
warzystwa dobroczynności w ochronie dziecięcej XXI-ej przy 
ulicy Brzeskiej na Pradze pod 222-im. _■

■— Szanowny Redaktorze! Chcąc przyjść z po­
mocą uczącej się młodzieży, przeznaczam na ten cel 

J5°/o od codziennego dochodu brutto, poczynając od 
■ dziś aż do 20-go czerwca r b. Liczę na to, iż wielu

z powodu braku funduszów.
Majątek Towarzystwa pod koniec r. 1888-go skła­

dał się" z rs. 21,139 (kopiejki opuszczamy), w roku 
ubiegłym wzrósł o rs. 4,378.

Majątek ruchomy przytułku wynosi rs. 3,327, wy­
datki zaś w r. 1888-ym rs. 3,232.

W d. 2-im stycznia znajdowało się w nim 49 
osób.

= Sklepik wiejski.
Pani M., właścicielka dóbr Czułczyn pod Cheł­

mem, założyła w tych dniach w majątku swoim skle­
pik wiejski, który zaopatrzyła w artykuły spożywcze, 
towary łokciowe i norymberszczyznę.

Odtąd służba folwarczna i włościanie nie będą po­
trzebowali chodzić po zakupy do miasta, a w dodat­
ku sklepik chronić ich będzie od wyzysku wędro­
wnych handlarzy.

+ Na majówce.
ł Przed kilku dniami do Piask luterskich pod Lu­
blinem przybył niejaki Konstanty Badowski, zwany 
przez złodziei „Kryś”.

Przez lat kilka bawił za granicą, dokąd schronił 
się przed ręką karzącej sprawiedliwości za kradzież 
u dra S. w Krasnostawskie®, któremu zabrał rs. 
4000.

Tern serdeczniejszem więc było powitanie Krysa 
przez kolegów-złodziei w Piaskach.

Wyprawiono mu w domu za miastem wspaniałą 
ucztę, po której podochocona szajka wyruszyła do 
pobliskiego lasu na „majówkę”.

W lesie raczono się także, smutno jednak skoń­
czyła się dla Krysa uczta koleżeńska.

Towarzysze napadli w krzakach na swego gościa, 
który bronił się dzielnie dubeltówką.

Połamał ją na barkach napastników, nie zdołał 
się jednak ochronić od kuli rewolwerowej, którą 
ugodzony', padł bez życia.

Złodzieje obdarłszy go, zakopali w ziemię i zbie­
gli, zanim na miejsce wypadku nadbiegła policja, 
przywołana przez ludzi, którzy w pobliżu paśli 
bydło.

Zarządzone śledztwo, jak donosi Gaz. lub,, wy­
kryło, iż Kryś był poprzednio przez dzień jeden 
u ojca i miał przy sobie rs. 2000 gotówką, tudzież 
złoty zegarek. •- - - --- .......

+ Pożar.
Donoszą n am z Ireny pod d. 26-ym maja:
Wczoraj około godziny 3 w nocy w Osadzie Irena 

pod Iwangrodem wynikł drugi pożar, jak utrzymują, 
z podpalenia.

Mieszkańcy Ireny, przeważnie kupcy, po pierw­
szym pożarze d. 2-go zeszłego miesiąca rozlokowa­
wszy się w drugiej dzielnicy miasteczka z resztkami 
wyratowanych towarów, obecnie pozbawieni są pra- 
wi&źp.pełnie środków istnienia.

Ogień tak gwałtownie się szerzył, iż mieszkańcy, 
nie myśląc o ratunku mienia, ledwie zdołali zży­
ciem uciec.

Prawdziwe uznanie Gależy się straży ogniowej 
twierdzy Iwangrodzkiej oraz -samej straży, która z 
wysiłkiem pracując ocaliła pocztę!

Również energiczny nieśli ratunek: jedenfofiger- 
kozacki i miejscowy pisarz gminny 'Samkowski.

Około godziny 4 ej pożar zdołano umiejscowić. 
Straty wynoszą przeszło 15 tysięcy rubli
4- Pożar.
Na folwarku Bobrowo, w pow. krasnostawskim, wynikł 

w tych dniach z niewiadomej przyczyny pożar.
Ofiarą jego padły zabudowania gospodarcze, 750 owiec. 18 

krów, wszystkie konie fornalskie, zaprzęgi, narzędzia rolnicze, 
ekwipaże itd.

Straty wynoszą przeszło rs. 15,000 rs.
Właściciel, p. Chądzyński, w czasie pożaru nie był obecnym 

w domu.
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Berlin 28-go maja. (Tel. pryw. Kurje.ra Warszawski)— 
Poprawa sytuacji rynku tutejszego, o czem wczoraj wspomi­
naliśmy, dzisiaj jeszcze wyraźniej się zamanifestowała. Serde­
czne słowa, jakiemi dziękował Crispi w Berlinie za owacje, 
wplątane misternie w pokojowo zapewnienia polityki Włoch, 
poparte jednocześnie odezwaniem się Rifórmy^ wywarły na 
giełd; wpływ bardzo dodatni. Ośmieliło to spekulantów tu­
tejszych do zaciągnięcia nowych zobowiązań na zwyżkę, do 
rozwinięcia ożywienia i wzmocnienia tendencji. Ruble w na­
tychmiastowych tranzikcjach nie uległy zmianie, na dostawę 
zaś w chwili uizędowych notowań 217.25, a następnie 217.50. 
Warszawa krótkoterminowa gorzej o 1 m. 10 fen., krótki Pe­
tersburg o 40 fen., podczas gdy długi Petersburg lepiej o 30 
fen. Listy zastawne ziemskie i listy likwidacyjne były po­
szukiwane i podnioslj7 się: pierwsze o 20 kop., a drugie o 30 
kop. w zlocie. Natomiast pożyczki wschod.de obniżyły się o 
20 kop. Mniej płacono również za pożyczki konsolidowane 
zr. 1880-go, listy zastawne russkie, kupony celne, premjówki 
rtisskie II cm. i 50/0 konsolidy z r. 1884-go, więcej natomiast 
za pożyczki premjowe russkie)! em. i 6°/0 russką rentę złotą. 
Wiedeń w obu terminach droższy o 10 fen. (krótki 172.60, 
długi 171.90). Dyskonto prywatne bez zmiany. Żyto tańsze 
o 1 m. 25 fen. w towarze gotowym i o 1 markę w dosta- 
WoWym.

1118 rano
8'22 więcs

Petersburg 28-go maja. — Weksle na Londyn 93.7b, 
Pożyczka premiowa. I-ej emisji 271.50. Pożyczka premjowa 
Ii-ej emisji 246.50. Półimperjaiy 7.51-

odchodzą codziennie z Warszawy zprzystaniSt. Górnickiegj 
do Włocławka o g. 7 r., do Płocka o g. 8 m. 30 r., z Włociawj 
do W arszawy o g. 3 r., z Płocka o g. 5 m. 30 i 7 m. 15 r. 1

Odchodzą I Przychodź? 
godziny i minutjV

,ł | 22W’’1 
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WTUfcseUa 28-go maja. (TeZ. pryw. Kur. W.) 
Niezwykłą sensację wywołało tu ogłoszenie przes 
Etoite Beige wrzekomej noty prezesa ministrów, 
Beernaerta, do ministra de Voldera, która dowo­
dzić ma, iż rząd za pomocą licznych agents provoca­
teurs chciał. popchnąć robotników z Hainaut (Henne- 
gau) do marszu na Bruksellę. Etoile woła: Oby­
dwaj ministrowie są hańbą kraju i rządu.

ASerlin 28-go maja. (Tel. pryw. Kur. T7.)  
Nationalzeitwng donosi, że wczorajsze posiedzenie 
konferencji samoańskiej trwało trzy godziny. Przysz-

Statki parowe FAJANSA odchodzą: 
do Płocka i Włocławka, codziennie, o godzinie 5 i 8-ej 
do Mniszewa (oprócz niedziel) i Góry Kalwarji, jj 
nie, o godzinie 7-ej zrana; z Nowej Aleksandrji 
domierza w Poniedziałki, Środy i Piątki o godzj 
i rana. 5

8:
Hi

łe p<s:edzenie w środę. Obrady toczą się teraz mniej 
gładko, niż początkowo; dlatego przypuszczają ogól­
nie, że potrwają one do Zielonych Świątek.

Parys 28 go maja. (Tel. pryiv. Kur. War.) — 
Dzienniki tutejsze nie wierzą w to, aby wiadomość 
o zamierzonej podróży króla Humberta do Strass- 
burga była manewrem giełdowym (faktem jest, że 
na wiadomość o tej podróży renty włoska i francu­
ska spadły o franka; przyp. red.). Są one przeko­
nane, że projekt taki istniał, że zaniechano go wszak­
że w ostatniej chwili, ponieważ król Humbert obli­
czył się ze wstrząśnieniem, jakie podróż strasburska 
wywołałaby w całej Europie, i z oburzeniem, z ja­
kiem projekt jej został przyjętym przez patrjotów 
włoskich. Dzienniki wrzyznają zresztą, że lud wło­
ski nie może być odpowiedzialnym za niewdzięcz­
ność swojego rządu; Francja nie może się przykła­
dać do wzmocnienia tego rządu i dlatego widoki od­
nowienia traktatu handlowego z Włochami są w tej 
chwili słabsze, niż kiedykolwiek.

Jtlsym 28-go maja. (Tel. pryw. Kurj. War.) — 
Król Humbert i następca tronu przybyli dzisiaj do 
Money. Crispi udał się przez Mcdjolan w dalszą 
podróż do Rzymu. (Aj. półn.)

Ateny 28-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Podczas wyjazdu króla zagranicę rządy kraju spra­
wować będzie rada ministrów. (Aj. półn.)

Ateny 28-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Doniesienia Timesu z Konstantynopola o wypad­
kach kretańskich są niedokładne. Pięciu członków 
tamtejszego zgromadzenia protestowało przeciw 
obecnemu porządkowi rzeczy i opuściło zgromadze­
nie z oświadczeniem, że dobro wyspy wymaga przy­
łączenia do Grecji. Większość zgromadzenia, jak­
kolwiek sympatyzuje z dążnością wniosku, uważała 
go za niedorzeczność. Rządowi greckiemu przy­
chodzi on bardzo nie w porę. (Aj. półn.)

IsOntŁyn 28-go maja. — (Teł. Ajencji półn.) — 
W izbie lordów wygłosił wczoraj lord Salisbury 
podczas rozpraw nad loillem o powiększeniu floty 
mowę, w której oświadczył, iż bez względu na po­
wszechne zamiłowanie pokoju, Europie zagraża po­
ważne niebezpieczeństwo wojenne i że Anglja po­
winna zająć się oddaleniem od siebie owego niebez­
pieczeństwa.

Uelyrad 28-go maja. (Tel. pr. Kur. W.) —• 
Wczoraj ponowiły się ekscesa tłumów. Stoczono 
krwawą walkę z żandarmami i wojskiem. Wielu 
rannych; trzej żołnierze zabici. Księdzu wyrwano 
włosy z brody. Wszystkie magazyny idokale pu­
bliczne zamknięte. Na pogrzebie zabitego w nie­
dzielę studenta ludzWołał: „Przekleństwo Garasza- 
ninowij” To pogrzebie zaczęto wybijać znowu szy­
by. Igraszka ta trwała do wieczora. Dzisiaj w mie­
ście panuje grobowa cisza.
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Nie stawili się wprawdzie najwybitniejsi przed­
stawiciele postępowego obozu, jak Piroczanacz, No- 
wakowicz, jen. Horwatowicz, Mijatowicz i inni, ale 
tłum był i p. Garaszanin był. Było przeto komu mó­
wić i do kogo.

To też mówił p. Garaszanin, przez dwie godziny, 
wśród entuzjastycznych okrzyków postępowego 
Stronnictwa: rozbierał długo i namiętnie kwestje bu­
dowy kolei serbskich, rozkwitu długu publicznego, 
Wydalenia metropolity Michała i wojny z Bulgarją. 
Wszystkie te lakta starał się Garaszanin objaśnić ze 
swego punktu widzenia i niewątpliwie znalazł 
w zgromadzeniu żywioł, łatwy do przekonania. 
Wzrost długu przypisał następstwom traktatu berliń­
skiego, który był niefortunną klejonką i podrażnił 
tylko żądze ludów bałkańskich, nie dając im zaspo­
kojenia. Mówca zachęcał również stronnictwo do u- 
znania legalności obecnego stanu rzeczy, ponieważ 
stworzył go król Milan w sposób legalny.

Podczas kiedy tak wewnątrz lokalu obradowano 
nad zasadami nowego programu, na ulicy gromadzi! 
się już oddawna tłum, złożony z liberałów i radyka­
listów. Naturalnie, jak zwykle w tłumie, przeważał 
proletarjat, na czele którego stanęło kilku znanych 
w mieście agitatorów politycznych.

Tłum ten z trzech stron otaczając miejsce wiecu 
postępowego, zaczął wkrótce przybierać minę bar­
dzo złowrogą. Podniosły się okrzyki: „Pereat Gara- 
szaninl”, a ten i ów zaczął miotać kamieniami do 
wnętrza ogrodu. Postępowcy szybko stracili zimną 
krew; początkowo bronili się tylko krzesłami i kija­
mi, wkrótce jednak nie zawahali się na grad kamie­
ni odpowiedzieć — gradem kamieni. Gorętsi do­
byli nożów i rewolwerów. Wszczęła się zażarta 
walka, w której odmęcie padlo kilka wystrzałów. 
Mówią, że jeden z nich pad! z rewolweru Garasza- 
nina i że zranił on śmiertelnie gimnazjalistę z sió­
dmej klasy, który zaraz umarł.

Nadbiegła żandarmerja, ale interwencja jej, nie 
bardzo zresztą energiczna, okazała się rychło bezo­
wocną. Tłum wpadl do wnętrza lokalu.

Dopiero przybycie ministra spraw wewnętrznych 
Tauszanowieża ułatwiło postępowcom oddalenie 
się z zagrożonego punktu pod eskortą żandarmów.

Gdy rozniosła się po mieście wiadomość o zabiciu 
gimnazjalisty, zbiegła się wnet ludność z połowy 
Belgradu. Tłum, urosły do kilkunastu tysięcy głów, 
udał się przed „Hotel Kasyna”, do którego schro­
niła się część postępowćów; włamano się do niego i 
spustoszono wszystko doszczętnie, Inny hufiec po­
pędził przed mieszkanie Garaszanina i wybił w niem 
wszystkie okna.

Zginął także jeden żandarm.
W chwili, gdy to piszemy, wojsko z dwóch ko­

szar ciągnie na poskromienie szalejącego ludu.
Na Terasji przyszło już du poważnego starcia. 

Widzieliśmy kilka osób krwią zbroczonych, których 
tłum niósł na barkach celem opatrzenia ran.
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Warszawsko- Wiedeńska:
1 espieszny 3 klasy  • 
Ct< tewy 3 klasy  
ŁfciLcs o-miejsc. 3 Łl. do Piotrkowa 

(łbwyższa pociągi łączą się
l koleją łódzką.) 

Knrjerski 2 klasy.......................  •
’ Warszawsico-Bydgoska:

Emjcrski 2 klasy  
CtoLowy 8 klasy  
Ctcbowu-miejsc. 3 kl. do Kutna .

Vt arszawskc-TaraspoIskas
Osobowy 3 klasy do Brześcia , , .
1 ccztowy 8 klasy
5 cwarowo-osobowy 3 klasy
W arszawske Vetersż>u:

Jecztow. 8k.do Wilna, 2k. doPeters. 10 13rano 
Osobowy 8 klasy . . ................
Osobowo-miejscowy do Białegostoku 

kaawi&iajisisa tio koowła:
Osobowy  
iuiejscowy do Lublina  

(Powyższa pociągi łączą się
l koleją dąbrowską.) 

P ecztowy .......................................
Nadwiślańska do IWławy:

Tccztowy ............................
Osobowy ...................   .
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy  
Osobowy  
Obwodowazkolei Terespolsk.
Osobowy............................
Osobowy

Berlin 28-go maja (nitowanie urzędowe yield’/).

215.50
213 50
217 50
67.20 :Żyto ua wiosnę
65— |
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Targ Witkowskiego dnia 28-go maja. — Usposobienie 
targu ciągle jest niechętne, a popyt na towar prawie żaden. 
Przy dowozach średnich zbożo znajduje nabywców tylko w o. 
bec ustępstw ze strony oddawców. Pszenicy w dniu dzisiej­
szym wystawiono na sprzedaż 500 korcy. Wyborowe ziarne 
osiągało 6 rs., za białą płacono 5.70. Dowozy żyta wynosiły 
400 korcy, wyborowy towar sprzedawano po 3.70 i 3.90, średni 
po 3.60. Owsa dostarczono tylko 100 korcy, gatunki średnie, 
któro nabywano 2.60 do 2,75. Siano i słoma w niewielkich 
ilościach dowieziono. Siano sprzedawano po 30 do 45 kop, 
słomę po 25 do 33 kop. za pud.

, Gdańsk 27-go maja. — Pszenica krajowa w silnem zanie­
dbaniu, przy cenach na korzyść kupujących. Towar tranzyto­
wy słabo, szczególniej gatunki russkie czerwone były tańsze, 
Płacono za polsirą transito pstrą obciągniętą 127 funt. 127 nr, 
pstrą 121 f. 122 m. i 123 f. 123 m., wysoko-pstrą 129 f. 137 m., 
za russką transito ordynaryjną pstrą 123 f. 118 m., czerwoną 
l:-.6 i 127 f. 124 m., łagodnie czerwoną 128 f. 128 m., wybitnie 
czerwoną 127/8 f. 136 ni. Girkal21 f. 116 m. za tonnę. Terminy 
transito na czerwiec-lipiec 133'/s mar., 133 m płacono, na lipiec- 
sierpień 133 m., 132i/2 płacono, na wrzesień-październik 133 
mar. płacono, na październik-listopad 133 mar. płacono. Cena 
regulacyjna tranzytowej 130 mar. Żyto prawie bez zmiany. 
Płacono za russkie transito 117/8 f. 85 m. Wszystko za 120 Ł 
i tonnę. Terminy: na maj-czerwiec dolno-polskie 9O’/2 m. w żą­
daniu, tranzytowo 9O’/2 m. do mar. płacono, na czerwiec- 
lipiec tranzytowe 91 m.. 9O’/2 m. płacono, na lipiec sierpień 
krajowe 14o'/2 mar. płacono, na wrzesień-październik dolno- 
polskie 92'/a w płaceniu, tranzytowo 92 m. w żądaniu, 91'/2 
mar. w płaceniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 90 mar., 
tranzytowego 89 m. Wypowiedziano 200 tonu. Jęczmień ku­
powano russki transito 104 f. 83 m, 110 funt. 90 m., na paszę 
78 m. za tonnę. Groch polski tranzyto napuszę wilgotny 94m. 
za tonnę. płacono. Otręby pszenne na wywóz morzem bardzo 
grube 3.75 m., grube 3.62’/2 m., średnie 3.65 m. za 50 kilogr. 
płacono. Spirytus w towarze gotowym nie podlegający clu 55 
mar. w płaceniu, podlegający- cłu 35'/2 mar. w płaceniu. Cu­
kier w Gdańsku bez obrotów. Kurs w Gdańsku 219.10 mar. 
?ą ICO rs.
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